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W izerunek O fn ja ła  O porow icza , maiąccgo 4 cezy,  2 
nosy, dwoie ust, i t. p .,  o k tó rym  donosiliśmy w K urje -  
rep, iuz widzieć m oina w Sklep ie  U bogich,

Ogłoszono, i ż  JO. X żę N a m i e s t n i k  rozkazać raczy ł 
ostrzedz Burmistrzów i W ójtów G m in ,  że odpow ie­
dzialność za z ły  stan dróg i niewłaściwe ubycie szar- 
warku, do nich bezpośrednio zaregulowaną będzie.

• R ząd  Gub: Augustowski ostrzegł wszystkich mieszkań­
ców, włościan i furmanów, że wszelkie sanie k ió tk ie  
(s z ła je ) ,  i niestosownie do zeszłorocznego Postanowienia 
Rady Administer u rządzone, iako szkodliwy wpływ  na 
d rogę zimową wywierające, po dniu Im  b. m .,  na zasa­
dzie tegoż Postanowienia, pi zez miejscowe Uizędy po­
licyjne , Żandarmei ją  i s łużbę  drcgow ą niszczone będą.

W a r sza w a  na początku ieszcze XVIgo stulecia licba 
mieśc ina , od czasu dopiero  odbywania w niej sejmów 
(pierwszy odpraw ił się tu 1557 r . ) ,  a szczególniej od 
czasu przeniesienia do niej z l\ra k o w a  p izez  Z y g m u n ­
t a  Ulgo stolicy państwa około  roku  1596, zaczęła sto­
pniowo nabierać wzrostu i coraz większej świetności. 
Nie dziw więc, że ludność, p rzem y sł ,  handel,  rzemio­
s ła ,  kunszty , nauki i pożyteczne zak łady  później w niej, 
niż w innych starożytnych miastach polski, h rozwijać się 
poczęły . P ie rw sza  st«ła D ruk arn ia  vt W a rsza w ie  za­
łożon ą  b y ła  1624 r. p rzez Jana R o sso w sk ieg o , k tó ry  
z  P o zn a n ia  przes iedlił  się do naszego miasta, i d ruko­
w ał w n i e m  rozmaite pisma, będące iuż teraz rzadkością.
  P ierw szem i osiadłemi tu Księgarzami byli Paweł F a-
b ry c y  i Jan M odzilew sk i od r. 1598, iak świadczy znaj­
du jący  się w Metr: kor: przywilej Z y g m u n t a  U l g o  nada­
jący im prawo wyłącznej sprzedaży książek, wyiąwszy 
sejmy i ia rm arh i,  na k tó re  i obcym wolno by ło  przy-  
ieżdżać z niemi.—  P ierw szy  most na palach s taną ł ta 
wprost ulicy, do d /iś  M ostow ą  zwanej 1573 r . , zbudo­
wany pod kiei unkiem E ra zm a  mieszczanina z Z akro- 
c z y m a ,  ówczesnego Dzierżawcy tutejszego przewozu na 
l i  iśle. (Bibl: W arsz: T .  I. r .  1842 str. 7 1 3 ) .—  P ie rw ­
sze  Towarzystwo Dobroczynności pod skrom ną n a z w ą  
B ra c tw a  M iło s ie rd z ia  na tych prawie zasadach, iak dzi­
siejsze, zawiązało się tu 1592 r. w czasie sejmu, za sta­
raniem czcigodnego Xicdza Piotra S k a rg i , co świadczy 
ustawa tegoż Bractwa w D ru k a rn i  Jana R osscw skiego  
wydana.—  P itrw sza  Mennica otworzoną tu by ła  1622 r .  
dla wybijania d robnej monety. M incarzem b y ł  Jan 
S ch m id t;  is tniała w ry n k u  S ta reg o  m a s ta , w kam ie­
nicy, ( odiug podań,narożnej ,  dziś liczbą 48 oznaczonej. 
W  ize iunk i bitych w niej szelągów, widzieć można w dzie­
le o monetach dawnej Polski Nr ‘215. — P ierw szy  r e ­

gularny bieg poczt i centralny urząd pocztowy na ca ły  
kra j ,  ust nowiony tu został za W ŁA D Y S Ł A W A  IVgo 1647 
ro ku ,  pod zarządem Karola M on telupiego . —  P ierw sze  
pismo perjodyczne z nowinami dwa razy w tygodniu, 
wychodzić tu zaczęło od roku 1729. —  P ierw sza  B ib l jo - 
teka  do użycia powszechnego, otworzoną tu została 1745 
ro ku  przez nieśmiertelnej s ławy godnych mężów Ję d rz e ­
ja i Józefa Braci Z a łu sk ich , w gmachu przy  ulicy D a-  
n ie le w iczo wsk i ej, dziś N re m 6 1 7  oznaczonym.—  P ie rw ­
sza  Loterja na 3 klassy podzielona, ustanowioną tu b y ła  
p rzez A u g u s t a  I l lgo  r .  1748, pod zarządem R zew uskie­
go W d y  Podlas:, Ant: Lubom irskiego  i S a u ta  Konsy- 
ljarza J .  K. Mci, na dokończenie budowy Kolegjum P i-  
ia rów  i Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS, k tórej kan tor znaj­
dował się na K rak:-Przedin:,  w pałacu Bisk: Krako:. —  
P ierw szy  T ea tr ,  na k tórym  stale przedstawiane być za­
częły  widowiska p ła tne ,  otworzonym tu b y ł  r. 1765.

W  D rukarn i  K aczan ow skiego  i po wszystkich Księ­
garn iach ,  są do nabycia nowo wyszłe P o w ia stk i d la  
P an ien ek , mogące s łużyć  za podarek n a  K olendę. Nie 
maią te powiastki obrazków il luminowanyrh, ale zawie* 
raią w sobie myśli prawdziwie moralne i obyczaiowe, 
k tó re  dla m łodych Czytelniczek i te ieszcze mieć będą 
ZdRtę , że przez urozmaicenie przedmiotów i ła tw e  opo­
wiadanie,mogą w nich żywsze zbudzić zaięcie. Cena z ł .4 .

W yk on an ie  rozmaitych m u zy k  wczoraj w Resursie 
Kupieckie j,  nader uprzyiemniło wieczór, na k tórym  znaj- 
dowałosię  p rze sz ło 5 0 0  osób p łc iob ie j .  Kwintet i C hó r  
śpiewali utalentowani Członkow ie te jże Resursy; także  
i Artyści zadowalali wykonaniem dzie ł  na for tep jinach , 
a talent JPani F ran kelti dodawał przyiemnośei s łucha­
czom. Bardzo podobało  się wykonanie dwóch d z ie ł  na 
m elodikonie. D y ry g o w a ł  JP. P rochaska .

Od lat k ilkunastu  utrzymuiący Księgarnię Szymon 
N ow olecki, p rzy  ulicy Śgo JANA Nr 19  wprost Kościoła 
F a ry ,  ma honor zawiadomić Szano: Publiczność, iż iego 
Czytelnia pomnożoną została wielu nowemi dziełami;
0 w arunkach abonamentu, łaskawi C zyteln icy  stosownie 
do swej woli u łożyć się mogą. T am że nabyć można 
książek do Nabożeństwa różnych  Autorów w gustownych
1 zwyczajnych oprawach, również książek szkolnych no­
wych i używ anych ,  Romansów i H isto rycznych ,  P ra­
wnych, G ospodarskich , i t. d . , po cenach um iarkow a­
nych. P rzy  nadchodzących Świętach B O Ż E G O  N a ro ­
d ze n ia , ma za obowiązek donieść, że w książki na Ko­
len d ę  dla młodzieży  w różnym  wieku służyć mogące 
z ryc inam i kclorowemi i bez tych, dostatecznie iest zao­
patrzony; oraz R a n ty c zk i  czyli Zbiór pieśni N a b o ż n y c h
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* ko lendam i, Kalendarzów rozmaitych na ro k  1846 po 
cenach s ta ły ch ;  b iorącym  tuz inam i,  odstgpuie się zna­
czny rabat. Dzieła zas inoim nakładem  wydane, chcąc 
ła tw ie js /em i do n-bycia dla Szano: Publiczności uczynić, 
po  połowie ceny iaka iest objęta katalogiem w powyż­
szej K sięgarni,  postanowiłem wyprzedawać.

O d czasn iak ieden z najstarszych W nu kó w  pierw­
szych Rodziców naszych, w ynalaz ł  sz tukę  rolniczą i in­
s trum en ty  gospodarskie; wyrabianie narzędzi pomocni- 
czących pracom człow ieka, rozdzie li ło  się na niezliczo­
ne  innostwo gałęzi. Jedną  z tych iest N o zo w n ic tw o . 
P rzez  d ług i czas istniało zgubne dla p rz em y słu  rodzi­
m ego mniemanie, że noże i ins trum enty  sieczne a n g ie l­
sk ie  nie m ia ły  sobie równych. O dkąd  iednak zaczęto 
przedawać w yroby  innych kraiów,pod nazw ̂ a n g ie ls k ic h ,  
a każdy z kupuiących takowe, znalazł ie równie dobre- 
m i,  iakby  is totnie z wysp B ry ta n s k ic h  pochodziły; od­
tąd  osądzono ta k ż e ,  że i wyroby no żo w n icze  po lsk ie  
gdyby  nie cecha F ab ry k i ,  uchodzićby m ogły  za a n g ie l. 
sk ie , sprawiaiąc kupuiącym  równą wygodę i zadowole­
nie. Gdy przeto przesąd ten u p a d ł ,  wzniosły się Fa­
b ry k i  nasze wyź wspomnionego rodzaiu. Kupuiący 
w nich wyroby, na jprzód na p r ó b ę ,  potem z ocenienia 
istotnego u ż y tk u ;  teraz obywaią się iuż zupełn ie  bez 
wyrobów zagranicznych. Jednym  z tych zakładów no­
żowniczych , zasługuiących na względy Publiczności, 
iest F ab ryk a  P. Józefa Sękow sk iego , istniejąca wdomu 
K ochanow sk iego  od ulicy P o d w a l. W y ro b y  tej Fa­
b ry k i  b y ły  na W y staw ie ,  a oglądający noże, widelce, 
scyzoryki,  nozyczki i tym podobne ins trum enty  w war­
sztatach P. Sękow skiego  wykonane, przyznali im wy­
soki stopien udc-skon lenia. D iw n e  przysłow ie mówi: 
ied u em u  s z y d ła  g o lą , a  d ru g iem u  i  b rzy tw y  n ie  ch cą ;  
m o lem  śmiało zaręczyć, że ins trum enty  P. Sękow skiego  
wszystkie posiadaią dostateczny stopień krajliwości i 
siecznosci, i n ieradzil ibysm y wcale n iew ie rn ym  T om a­
szo m , ostrości tej,  na palcach swoich doświadczać.

W czora j złożono w Redakcji K urje ra  od G. R. dla 
k a lek i  S. z ł .  5.

Nowo otworzony S k le p  W yro b ó w  R ę k a w ic zn ic zy c h ,  
w H otelu  Polskim, poleca się łaskawej Publiczności na 
naflchodzące Święta z T o w a ra m i  najświeższego i naj­
nowszego gustu. P rzyj mu ie także wszelkie obstalunki
*"i'ęczaiąc za ry ch łe  wykonanie o n y c h .—  D rege.

W czoraj w T ea trze  Rozmaitości p rzyw ołan i ,  po Chce 
so ie p o h u ia c ,  JPP. J a s iń s k i  i K orzen iow ski po 2-kroć ,  
oraz J P . M a ie w sk i;  po B iednyrn  R y b a k u , JP . Ż ó ł­
k o w sk i  2 -kroć , i J P .  S to lp e .

,  . , P ° ” ła  ° zbrodni popełn ionej przed
k . lk ą  dniami w okolicy W ło c ła w k a .  W ieśniak  wio- 
*ący pszenicę swego Pana, sp o tk a ł  człowieka niezna­
jomego, k tó ry  wdawszy się z nim w ro zm ow ę,  nagle

w yrw ał k o ł  z p ło tu ,  u d e rz y ł  nim silnie w g łow ę wio- 
zącego pszenicę, wsiadł na wóz, i spiesznie uiechał.

W d . 3 b . m .  G rzegorz  K o zło w sk i, S z y n karz  ze wsi 
i gminy Mierzwice, p rzybyw szy do mieszkania Nieinier- 
ki S trażnika lasów rządowych, we wsi Mierzwicach za­
mieszkałego, w czasie iego wydalenia się na ia rm ark  do 
miasta Konstantynowa, Zonę tegoż siekierą  zab ił ,  zaś 
Akuszerce, k tóra  by ła  przy dziecięciu N iemierkowej, r ę ­
kę  prawą siekierą przec ią ł ,  Synowi tegoż Niemierki cza­
szkę na głowie rozb i ł ,  nadto Zonie Strażnika celnego, 
Zienkiewicza, tamże zamieszkałej, w głowie zadał wiel* 
ką ranę aż do mózgu, zęby z prawej strony w ybił  i brodę 
rozcią ł;  w końcu zaś sam przez poderżnięcie gard ła ,  ży­
cie sobie odebra ł .  P rzyczyna tychże morderstw  wiado­
mą nie iest, lecz p rzez  Sąd właściwy dochodzona b ę ­
dzie. (G . Pol:) * *

Z  P e tersb u rg a . —  N. PAN 31 Paźdz: r .  b. ra c z y ł  
wydać manifest tej treści,  iż w G ubernjach dotkniętych 
k lęską  tegorocznego nieurodzaiu, maią być ulgi lub zu­
p e łne  uwolnienie w teraźniejszym  zaciągu rek ru tów . 
(T o  postanowienie i inne stosowne Ukazy, są w N rze  92 
Tygodnika  Petersburgskiego).  —  W  tych dniach w fa­
bryce iedwabnych wyrobów Nissena w okolicach Peters­
burga, trzej robotnicy zaledwo uratowani byli od śmierci 
z otrucia się arszenikiem. Śledztwo pokazało , żearszen ik  
ten posypany b y ł  przez włościanina p rzy leg łe j  wsi dla 
wytępienia owadów, znanych pod nazwiskiem tarakanów 
i persaków. Z tego powodu Policja ponawia zakaz, iż­
by ni kt  nie w ażył się używać arszeniku do wytracania 
owadów po domach.

A n g l ja .  —  Statek brazylijsk i F rlicida .de  zabrany 
iako handluiący niewolnikami, zosta ł  uwolniony z po- 
w o du, ie  prawo brazylijsk ie  tego handlu  nie zakazuie, 
i że podczas zabrania statku nie b y ło  na nim niewol­
ników.

F ra n c ja .  —  Margrabia F orb in  Ja n so n  (F o rbe  Zan- 
są) Igo b. m. d a ł  ucztę, na k tóre j  znajdowali się R e- 
s z y d  Basza i Ib r a h im  Basza. R e s z y d  wzniósł toast 
za zdrowie Króla F rancu zów , a P. F orbę  za zdrowie 
S u łtana ,  R e szy d a  Baszy, W ice-Króla  Eg ip tu  i Ib ra -  
h i  m a  Baszy. R e s z y d  i Ib ra h im  rozmawiali z sobą iak 
najprzyiaźoiej.  —  P o d ług  ostatnich wiadomości z Al- 
gier ji ,  A b d e lk a d e r  znajdow ał się w T a g u in e  o 33 mi­
le  za M cd eh ą . Niespodziany cb ró t  Emira  s k ło n i ł  
M arsza łka  B u g e a u d  (B iużo) do zmienienia swoiego 
planu. Zaopatrzywszy się w B e n  H a .se l  nad M in ą  
w żywność na 30 d ii, ru s z y ł  ku pokolen iu  fle n i U- 
r a g , z k ą d  może udać się niebawem do T ir r e t  lub Te- 
n i t t ;  iednocześnie w y s ła ł  400  ia z ły  i 1 ,100  piecho­
ty pod dowództwem Jenera ła  J u s s u f  w pogoń z i  A b -  
du lka  der em  ,• inniemaią, że Je n e ra ł  J u s s u f  dok ładnie  
obeznany z sposobem życia Arabów, jedynie  może to
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zlecenie wykona.?, i radzą, aby mu zostawiono z u p e ł ­
na wolność w działaniach. Kalif B u  H a m ed i grozi 
wtargnięciem w góry Trarasów, aby te pokolenia sk ło ­
nić do oddalenia się do Maroka. Jen e ra ł  C a va ignac  
(K aw ajn iak)  o trzym ał posiłki 430  ludzi k tóre  posła- 
no z O ranu  do D szem m a G a sa u t —  R e s zy d  Basza 
p rzed  wy i a zda m z M a r s y lj i  zwiedz,ł la  C io ta t , aby 
tamże oglądać warsztaty m a ry n . rk ,  Pana B en e t , byc 
świadkiem spuszczenia fregaty parowej H ellespon t. 
B e szy d  Basza s p ó ź n i ł  s,ę .ednak, . zw .edzał ty lko fa- 
b ryk i  i z n a j d o w a ł  się na uczc.e na .ego czesc danej; 
poczem wzniósł toast w ięzyku francusk im  za zdrowie 
Króla L u d w ik a  F ilip a .  W ieczorem w rócił do M ar- 
s y l j i ,  zostawiwszy znaczny podarunek dla roboto,kow.

H isz p a n ia .  —  W y bo ry  Deputowanych powiększej 
części pad ły  „a kandyd ,tów ministerjalnych. -  Jene­
r a ł  N a rw a ez  2go b. m. o d b y ł  przegląd załóg, ma- 
Hi'vrkiei i obchodził rocznicę zwycięstwa odmes.one- 

zed 7 laty P 0(  ̂ Cheste  nad K abrerą . P u łk  ia- 
| d  ^ P a w ja  przy tej okoliczności o trzym ał o rder  Sgo  
^ F e r d y n a n d a .  Za osobliwość p rzy taczdą ,  że teraźniej­
szy J e n e r a ł - Kapitan stolicy Jene ra ł  F u lg o sio , k tó ry  
wówczas s łu ż y ł  w szeregach Karlistów, teraz wojsku 
oddał pochwały  i o rder  za zwycięstwo odniesione nad 
jego dawnemi towarzyszami broni. —  Jenera ł  R o n k a li  
p ros ił  o pozwolenie p rzybycia  do M a d r y tu , gdzie 
chce rządowi ustne ważne uczynić odkrycia .  —  Xżę 
R ia n za re s  (M ałżonek  Królowej K r y s ty n y ) ,  otoczył 
wói h e r b  godłem R eg in a  ce li iuven te ;  w swoiem ro- 

dzinnem mieście T a rra n ko n  buduie dla siebie pałac; 
’eden z iego braci został obrany Deputowanym K u en -
1Et __  S e k r e t a r z  iedoego z tutejszych Posłów, m a  z a -

śW>ić córkę iednego z najbogatszych kapitalistów ma-

d ry c k i t l r  __ \ rcy -X b ę  F e rd y n a n d  G ubernator  G a .
U ri i 6 z o s t a n i e  w W ie d n iu  aż d o  przybycia N .  C E S A -  

R Z \  R o s s y j s k : .  Xżę Karol L ich ten s te in  wymchał d o  

T r y e d u ,  aby oczekiwać na tegoż Monarchę.
W io c h y .  — Król N e a p o lita ń sk i  28go z. m. wró­

c ił  z  P alerm o  do N eapolu-, w porcie neapolitańs: p ę ­
k ła  śruba u ko t ła  paros tatku  T a n k re d , ale bez p rz y ­
padku dla Króla i innych p o d różnych ,  między które- 
B,i z n a j d u i e  się Hrabia A ą u ila .  N. C ESA R Z  Rossyj:,  
btó.-c raczy ł  upodobać sobie P a le r m o , dopiero 6go 
b m spodziewany b y ł  w N ea p o lu . O ko ło  3 0 ,00 0  

’ • ka zgromadzono pod Neapolem na manewry. Dwi 
świetne uczty miano dać w pałacu K ró lew skim , ora

ie 
a z

w o a łacu  p o s e l s t w a  R o s s y j : .  N. Cesarz m i a ł  także zwie­
dzić P a estu m  i P om peig , a następnie znajdować s,ę na

R o z m a i t o ś c i .  —  Dom rodzinny W a lte r -S k o ta  w 
E d y m b u r g u  ,  iest teraz zamieniony w eberzg. —  Kom­

pozytor beigicki H ogel napisał operę  pod ty tu łe m ;  
nOblęźenie L eodjum .” —  Dom rodzinny sławnego Fi- 
lozofa M end elsso h n a , iest teraz w B erlin ie  wystawio­
ny na sprzedaż. —  W  teatrze krotochwil w P a y .

żu podoba się nowa drama pod ty t: D ja b e ł w dom u . __
Na ostatniem przedstawieniu dram y »Margrabina W i-  
l i t t e ”  w B e r lin ie , Artysta H en d rych s  z szczególnym 
przyciskiem w y rzek ł  słowa swoiej roli pochlebnie za ­
stosowane do miłej osoby. W  kilka dni później A r­
tysta o trzym ał pismo bezimienne bardzo pochlebne, a 
w dodatku kosztowny serwis do herbaty  z s reb rnym  
im brykiem . —  Para bocianów rezyduie od 2ch lat na 
kościele w B a lzh a u sen  w dolinie M in d e l , bez p rzy ję ­
cia udziału w wędrówce swoich kolegów ku stronom  
południowym; zdaie się źe i w tym ro k u  zostaną w tej 
siedzibie. —  X. Ludwik w P a u  maiąc mszę Śtą, spo­
s t r z e g ł  na dnie w kielichu kościelnym b iały  osad i 
poznano, że to b y ł  arszenik. Podejrzenie padło  na Za- 
k ry s t ja n a ,  którego za kradzież  oddalono. Czcigo­
dny K apłan  ocalał ła s k ą  Sprawiedliwego B O G A .  ___ .

T łu m acz  L evy  Izraelita rodem  z A lg ie r j i , znajdował 
się w korpusie Pu łkow nika  M o n ta g n a c  (M ontan jak)  i 
b y ł  iedynym Oficerem, k tóry  pozostał na czele 30 lu ­
dzi. W ojsko  A b d e lk a d e r a  a ttakuiąc g o ,  zaw oła ło :  
((Żydzie, poddaj się!» Na co on z zapałem odp ow ied z ia ł : 
((Jestem Francuzem , i raczej wszyscy zginiemy, niż pod­
damy s i ę .» Jego odwaga i energja n a pe łn i ły  zapałem 
garstkę, k tóra broniła  się zacięcie. T łum acz  L evy  zosta­
wił ubogą M a tk ę , k tóre j  b y ł  iedyną podporą ;  spodzie- 
waią s ię ,  iż Rząd o niej nie zapomni. W  A lg ie rze  w sy­
nagodze przy ulicy S c y p io n a ,  odprawiono Nabożeństwo 
za poległego i o powodzenie armji francuz: w Algier ji  _

niej nienawidzonym, odpowiedzia ł:  uMoia Żona iest i 
szczęśliwszą odemnie, gdyż ia mam ukontentowanie pa­
trzeć ciągle na k ob ie tę ,  k tó rą  uwielbiam; a ona musi 
ciągle przestawać zczłowiekiein, którego nienawidzi.))

Przed 40tu laty, Juljanna Barbara 2ch imion S ta n ie ­
w icz, w W ielkiem Xięztwie P o zn a ń sk iem  urodzona od­
daliła się do Królestwa P olsk iego  ; a w ed ług  powziotei 
wiadomości,  miała wejść w związki m ałżeńsk ie  z nie­
jakim Z a b ło c k im , później zaś M a rk o w sk im , n a s tę p n ie  
zmarła, pozostawiwszy dzieci tak z imion, iak i ż w i rk u  
niewiadome; że zaś dochodzenie ostatniego pobytu iak  
i potomstwa Juljanny B arbary  Staniewicz iest potrze 
bne, wzywam przeto każdego, k tó ry by  wiedział o tych 
szczegółach izby podpisanego drogą  pocztowa na m ó j  

koszt zawiadomił. —  O pok i W ielk ie  pod G n i e w k o w e m  

w W ie lk iem  Xięztwie Poznańskiem d. 15 Listop: 1845 
r o k u . —* Stefan K ozłow sk i.
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DOWIESI F.X r A-
$ 3 ^  MAXYM1LJAN KOZJELECKI

Uczeń Handlu, oddalił  się w dniu 16tym b. ni. z Bomu na­
szego; o czem Szanownych Odbiorców naszych zawiadamiamy.

J. G. S c h a e fe r  et C om p:.
I)< ni.es'enia I .o leryjn e

Z KANTORU S. NELKEN.
W  ukończonej 66tej Lotcrj i Klassycznej, naslępuiące wy­

grane, w moim padły Kantorze, a mianowicie:

Nr 19026, 8000 złp. 20000
— 2307, -  1500 — 10000
—  8590, -  1500 — 10000
— 8510, -  750 5000
—  20343, -  750 . . . 5000
—  20S0S., -  750 — 5000
— 12056, —  450 __ 3000
—  20338, — ■ 450 __ 3000
—  371, —  300 __ 2000
—  1436, —  300 — 2000
—  4262, —  '300 — 2000
—  9900, —  300 — 2000
—  11167, —  300 — 2000
—  18112, —  300 — 2000
—  19901, —  300 ■— 2000
—  4297, —  100 — 666 gr. 20
—  5479, — 100 __ 666 —  20
—  8569, —  100 — 666 —  20
—  10648, —  100 — 666 —  20
—  11196, —  100 — 666 —  20
—  12081, —  100 — 666 —  20
—  13903, —  100 — 666 —  20
—  38, —  100 — 666 —  20
—  18050, —  100 — 666 —  20
—  62, —  100 — 666 —  20
—  19974, —  100 — 666 —  20
—  20848, —  100 — 666 —  20
—  92, —  100 — 666 —  20
—  22951, —  100 — , 666 —  20

prócz pomniejszych wygranych, które wynoszą rubli srebr-
5 0  0 0 0  czyi. *łp. 2 0 0  O O O .  —  L O SÓ W

nowych do Iszt-j Klassy 67 Lotcrji,  aż do chwili ciągnienia^ 
"  Kantorze moim każdocześnie nabyć można. Osoby zaś na 
Prowincji zamieszkałe, chcące mieć sobie Losy przesłane, 
łranko, do mnie zgłosić się raczą, a ia za akuratność w do* 
p ełir.Cuiu ich życzeń drogą korrespondencji,  zaręczam.

Z  K a n to ru  Z leceń  w m ieśc ie  W Ł O C Ł A W K U ,
P ’ Z y  u l ic y  Ł g g s k ie j  N.r 1.8.

Do sprzedania:
1) W1ES w której iest Kościół parafjalny, maiąca prze­

strzeni do 56 włók n. p . ,  grunt w połowie pyzeuny, lasu do

10 włók n. p.,  Jez ioro ,  dwa Młyny, ieden wodny drugi w ie­
trzny, zbioru Siana 200 fur półtoracz: 4 konnych, ograni­
czenia spokojne, ludność znaczna, Gorzelnia z Aparatem pa- 
rowym, Inwentarze dostateczne, wreście zabudowania dwor­
skie tak mieszkalne iako też gospodarskie masyw murowane.

2) W IE Ś  zawierająca powierzchni włók 29, Dom miesz 
kainy w dobrym stanie, Zabudowania gospodarskie zapełń.e 
nowe, Wiatrak i Propinacja, które do 1200 zł.  corocznie do­
chodu przynoszą włoka lasu brzozowego. W  teraźniejszym 
roku wysiano 125 korcy Pszenicy i 175 korcy Zyta.

3) Starodrzewu budulcowego w lesie blisko W isły  sztuk 
500 do 800.

4 )  Oraz poszukiwane są DOBRA do kupna:
DOBRA z lasem na swą potrzebę, łąkami,  ziem.ąpszen­

ną, budowlami w dobrym stanie, porządnym domem miesz­
kalnym, i dostateczną ludnością, w szacunku zł. 400,000, tu ­
dzież Dobra z podobnemi do godnościami, w szacunku zł. 300,000.

Nadto, potrzebne są DZIEPiŹAWY od zł.  3000 do 6000, 
a następnie od 10 do 20,000 z ł . ,  z tern nadmienieniem co 
do ostatnich, aby była  Gorzelnia chociaż bez Aparatów.

Bliższą informację oraz pod lakierni warunkami powyższe 
sprzedaże i kupna, iak niemniej wydzierżawienia maią na­
stąpić, w Kantorze powyż wyrażonym powziąść można.

Ferdynand K untze .

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe 0.
T EA TR  ROZMAITO:. Ju tro ,  25ty r&z Córka A dw okata . 

UOty raz Nowy Rok.

W IEL K A  MENAŻERJA P. A d vin en t e t Komp:, codzien­
nie od godz: 9 z rana d o ' 6 wieczorem zwiedzaną być może. 
Karmienie z natury dzikich lecz oswoionych Zwierząt odbywa 
się o godz: w pół do 5 po południu,  przy w spaniałem oświe­
tleniu całej Menażerji. W7 czasie takowego. Pani Advincnt w e j ­
dzie do klatki ogromnego brazylijskiego Tygrysa,  puczem uJ 
Małżonek uda się do płatkowatej,  a 4 letni Syn iego do pasko- 
watej llyeny. Po tem nadzwyc?ajnem widowisku, nastąpi p° 
pierwszy raz przedstawione w Europie  zwyciężenie Tygrysa  
przez nieustraszoną Kobietę .— Miejsce widowiska na placu 
przy  ulicy Nalewki, za Ogrodem Krasińskich, a szczegóły ie- 
go afisze zawierają.

Ju tro  S T O K F IS Z  w Handlu R idla  przy ui: Nowo Senat:
Ju t ro  w Handlu M alewskiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­

danie: Stokfisz, Sandacz, Szczupak, Karp, Okoń, Lin, Karaś,
Naleśniki, J a b łk a  z szlafrokach, Kotlety rybue, Zupa rybna, 
grzy bowa i pomidorowa, Potrawy mięsne.


